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W y d z i a ł y  s t a n o w e .
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K o l e j e  ż e l a z n e .  —  G w a r a n c y a  p r o w i -  
*yi od  kapi tału z a k ła d o w e go  i m o ż l i w e  po* 
■yctórne p o d w y żs z en ie  ceny soli.

Na  dzisiejszem posiedzeniu w z g l ę d e m  p o ­
danego  w  memory ja le  3go py tan ia :

» czy zg ro ma dze n ie  je st  tego zdania ,  że 
przyjęcie  g w ar an c y i  p r o w i zy i  od kapi tału 
za k ł a d o w e g o  n a w e t  w  po łącz en iu  z ko-  
n iecz nem  w  tym razie zast r zeżeniem p o d ­
wyższen ia  z n o w u  zniżonej  ceny  soli w  
o g ó ln o ś c i  życzeniom kra |u  o d p o w i a d a ? *  

zdania^ c z ł o n k ó w  zasięgnięto i w e z w a n i e  i- 
tmienne w  tym celu za rządzono .  N as a m pr zó d  
o św ia d cz y ł  przezydujący  P a n  Min i s t e r ,  ze 
gdyby  t ego życzyć miano  pytanie  to  w  t en  
sposób  zm od yf i ko wać  m o ż n a ,  ze mias to za ­
s t r zeżonego  z n o w u  pod w yż sz en ia  ceny  soli, 
t eż  zast r zeżenie moź l iw ć j  zmiany p rzy rz e cz o­
n eg o  zniżenia p o d a t k ó w  po s tawio ne  być może.

W  zgromadzan iu  p r z e w a ż a ło  to zdan ie ;  iż 
nie  będz ie  to życzeniem kr a iu ,  żeby ceny  soli 
z n o w u  kiedy zwiększać  m i a n o ; każdy nadzieję 
zniżenia z radością p r z y w i t a ł  a zast rzeżenie 
m o ż l i w e g o  p o w t ó r n e g o  po d w yżs ze n i a  tej c e ­
n y  nie tylko radość tę zmniejszy,  lecz w y w r z e

n a w e t  w p ł y w  s z k o d l iw y  na m o r a l n e  p rze z
edyk t  p o b o r o w y  n a  c a ł y m  n a r o d z i e  s p r a w i o n e  
w r a ż e n i e .  Ż y c z y ć b y  w ię c  W) pada ło  , aby  
w  razie  p o t r ze b y  p o d w y żs z en ia  p o d a t k ó w ,  
to  nigdy  się soli nie do ty czy ło ,  a to t e m  b a r ­
dziej  , gdy po d a t e k  t en ubog iego  w  r ó w n y m  
p r a w i e  s topniu do tyka jak i majętnego.  Z d r u ­
giej s t rony nie ociągano  sią uznać  zast r zeżenia 
w  p o d a n y m  układz ie ,  k iedy rząd  z a p e w n e  
tylko w  razie  os ta t ecznośc i  tego k roku się 
c h w y c i  a założenie siatki kolei że laznych tak 
dalece dla kraju jest poźądane 'm,  że p o d w y ż ­
szenie ceny soli z u t r a t ą  t a k o w e j  po t r ze b y  w  
p o r ó w n a n i e  iść nie może.  —  P rz ed m i o t  t en 
obsze rn ie  rozbierano,  a po  obradach  (k tó re  m y  
tu  dla b raku  miejsca o p u s z c z a m y )  ośw ia dcz y ł  
p rez yd u ją cy  min i s t e r ,  że w y p a d e k  n as tą p i o ­
nego ro zb io ru  w  t ych s ł o w a c h  określ ić się 
da e :

- W i e l u  c z ł o n k ó w ,  co się p r z e c i w  p o w t ó r ­
n em u  p od w yż sz en iu  podatku  od sołi o ś w i a d ­
czyl i ,  zdanie s w e  na tem o p u r a ,  że podatek  
ten właś n ie  naibardzie j  b i e d n e m u  lu do w i  cią­
ży; że się zda je ,  iż r zą d  sam z sobą się nie 
zgadza ,  k iedy w ła ś n ie  na ten poda t ek  godzi .  
A l e  ta pozorn a  Sprzeczność zn ikn ie ,  skoro  na 
po t rzebne  po łączenie  s p r a w  kolei  że laznych 
z edyk lem w zg lę de m  p o d a t k ó w  się zapat rzę 
my. i t ód ług  r o zw i ja n e j  yy m e m o r ya le  aasa-
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dy zniżenie p o d a t k ó w  mia ło  b yć  w p r a w d z i e  
nadane ,  a!e równocześn ie  też służyć za gwaran-  
cyę ,  aby  d o br o d z i e j s tw o  kolei że laznych u- 
r zeczywiścić .

Zda je  się w i ę c  s t ó s o w n e m  w  p r zy pa d k u  
p o t r ze b y  naruszen ia  edyk tu  dotyczącego p o ­
d a t k ó w ,  w  istocie uciec się do p o d w y żs z en i a  
zn iżonego  poda t ku ,  nia zaś p odw yżs za ć  inny 
jaki nie zn iżony podatek.  P rócz  tego o br ady  
dzisiejsze do w io d ły ,  jak t rudną b y  było rzeczą,  
n o w y  poda tek  albo pod wy ższ an i e  jakiego p o ­
datku  z a p r o w a d za ć .  Różne  S tany p r ow in cy -  
alne  tyle r óżn yc h  p o d a w a ły b y  p r o je k t ó w ,  iż 
r z ą d  moż e  nie by łby  w  stanie oświadczen ia  
się s t a n o w c z o  za j e d n ym  p e w n y m .

T r z e b a  sobie w y s ta w i ć  p rzypa dek ,  że p rze?  
g w a r a n c y e  dla kolei żelaznych zasoby rzą do­
w e  b y ł yby  w>yczerpnięte;  p r zy p uś c iw sz y ,  że 
w  tym razie n ad z w ycz a jn y  jaki i nagły w y d a ­
te k  nas tąpi ,  poda tek  od soli p r a w i e  jedyny  
tylko podaje ś r ode k ,  aby ska rb n a t y c h m i a s t  
zasilić.

Jeżeli  się osłabienia mo ra l ne go  w ra że n ia  
s p r aw io ne g o  przez  edyk t  dotyczący p o d a t k ó w  
Z p o w o d u  zastrzeżenia o w e g o  obawia ją  i ten 
w p ł y w  mo ra l ny  w yże j  cenią jak rnateryalną 
korzyść ,  tedy o b a w a  ta nieuzasadniona .  8ko 
ro  b o w i e m  N. Pan  j awn ie  p rzed lude m s w o  
im  wy s tą p i  i w y r z e c z e :

»Chcę jedno z rob ić ,  a drugiego  nie za­
niechać .  M a m  nadzieję,  że edyktu do ty ­
czącego p o d a t k ó w  nie będz ie  po t rzeba  
na r usz ać ,  poczytuję  sobie jednak za o b o ­
w i ą z e k  u t r z y m y w a ć  ska rb w  k w i tn ą cy m  
Stanie,  w  jakiny jest obecnie  , « rozumiem,  
że tego tylko dok ażę ,  skoro  po t rzebne  
g w a r a n c y e  z zast r zeżeniem w z g l ę d e m  zni ­
żenia p o d a t k ó w  po łączę :  

s ło w a  te z a p e w n e  umysły  zaspokoją.
Zresz tą  p r zek on a  się N.  Pan  z ob rad  tych 

z w ie lk ie m  z a p e w n e  z a d o w o le n i e m ,  |aką 
w ie l k ą  w a r t o ś ć  większość zg romadzen ia  zni ­
żeniu po da tku  od soli p rzypisuje i jak n iechę­
tnie  moż l iwość  p o d w y żs z en ia  podatku tego 
p rzypuszcza.

W  tein p rzekonan iu  Min i s t e r  g o tó w  py ta ­
nie to tak zm od yf i ko wa ć :

iż tylko m o ż l iw oś ć  pod w yż sz en ia  po d a­
tku w  ogólności  się zastrzrga,  

a s tó so wni e  do  życzenia drugie takie poda ć  
pysanie:

„ażali nie w y p a d a ł o b y  upraszać N.  Pana,  
żeby od w s p o m n io ne go  zast r zeżenia o d ­
stąpi ł ,  kiedy w razie po t rzeby  lud za w sz e  
g o t ów  będz ie  potrzebie  tej zaradzić.*

Bliższe wyja śn ien ie  tego pytania odłożył  
Pan  Minister  aż do  zamknięcia w o ln y c h  dy-  
łkussy i ,  a po n ie w a ż  czas u p ł y n ą ł ,  posiedzenie 
do jutra odroczono.

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. ,1.  Lis topada.
Po zniesieniu ze s t rony  Rossy jsko-po lskie j  

k o n w e n c y i  k a r t e lo w ej  z P ru sa m i ,  osadę gra­
f i c y  pułki  kozackie o tyle w z m o c n i ł y ,  że po  
nad  całą granicą p ruską od  500 do 500 k r o ­
k ó w  pikiet  z 3 K o z a k ó w  u s t a n o w i o n o ,  a co 
w io r s t a  jest oddział  18 ludzi  z of icerem na 
czele.  Jeżel iby ś rodek  ten zbieganiu w o j s k o ­
w y c h  j ednak  Zapobiedz nie m ó g ł ,  tedy ( tak  
p rzyna jmnić j  g łoszą)  półki  a r e sz ta n tó w  p o  
nad  granicą u s ta w io n e  zos taną ,  aby  sąsiadom 
p rze z  b o j a ź h  przed terpi ło t r ami  u |ąć o cho ty  
p r / . jmow ania  ich gościnnie.

W  zeszłym tygodn iu  ma jętność C z a r n a  w  
O k r ę g u  S ienn ick im,  w łas no ść  W n e g o  Scy-  
p iona  , poża rem n a w i d z o n ą  zos ta ł a;  sp łonę ło  
w ie l e  z a b u d o w a ń ;  w  ogólności  szkody d o ­
ch od zą  50 tysięcy zip.  P rzyczyną  tego  nie- 
szczęścia ch ło p ek ,  k tó r y  zos tawi ł  Żar użyty 
do rozgrzan ia  kartofli.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2. Lis topada.

N o w a  poczta indyjska do Marsyl i i  p r zyb yć  
paiała; r ząd miał  odebrać  don iesi enie,  że sp ra­
w y  A n g l ik ó w  w  Afghanistanie pomyślniej szy
W z i ę ł y  o b r o t .

Baron R o t h s c h i l d  i na jznakomi t s i  tutejsi 
I zrael ici  przesłal i  w  d o w ó d  w dz ię czn ośc i  au-  
s t ryack iemu K o n s u lo w i  w  Damaszku  pyszną  
t abak ie rę  z łotą d y am en ta mi  w y s a d z a n ą  za o- 
p iekę,  k tó rą  udzieli ł  ży do m  w  interessie Ojca 
To masza ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Listopada.

J u t r o  odbędz ie  się w  W i n d s o r z e  posiedze­
nie Ta jn e j  Ra d y ,  na k tó r em  K r ó l o w a ,  jak sły­
chać ,  da s w e  zez w ol e n i e  i\a zamęźc ie  s w ć j  
w n u c z k i ,  Xiężniczki  Augusty C a m b r id g e  z 
dz iedz icznym  ̂ W,  Xięciem Meklecnburgsko-  
Stre l ickim.  Ś lub  tej dostojnej  pa ry  m a  się 
za raz  po  ukończen iu  przygotoVvaij odbyć.  
Dziś odby ła  się w  wydz ia le  s p r a w  zagrani­
cznych rada g a b i n e t o w a ,  na k tóre j  wszys cy  
Min i s t r owi e  obecni  byl i ,  i na której  dzień za- 
gaienia pa r l amentu  oz n a cz o n o ,  dla podania go 
pod  za łw ie ro z cn ie  K ró l o w e j .  G l o b e  sądzi ,  
| e  o p ó r  p ie rw sz eg o  Ministra p r ze c iw  uczyn io ­
n e m u  pr zez  Si r  J .  G ra h a m a  w n i o s k o w i ,  aby 
Z w zg lę d u  na s tan kraju i p o d o b n e  do p ra ­
w d y  zwi ęk sz en i e  się teraźniejszej  nędz y  za 
nade  ściem z im y ,  pa r l a me nt  jeszcze p rzed 
B o ź em  Narodź en iem z w o ł a n o ,  w y p l y vł' a nie­
z a w o d n ie  z na t u ra lne go  w s t r ę t u  Sir Łb Peela> 
Stanięcia p r ze d  p a r l a m en te m  z n i e zm ie rn ym  
n i e d o b o r y m  w  do cho da ch  p a ń s tw a ,  jak to o-
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sla tnie sp ra w o z d a n ia  w y k r y ł y ,  p o d cz as ,  gdy  
M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z ła tw y c h  do 
odgadnięc ia  p o w o d ó w  pragnie  u sp raw ie d l i ­
w i ć  się lak na jp rędze j  z ciężącej go  o d p o w ie ­
dzialności za u trzy m an ie  poko ju 'pub l icznego .  

W e d łu g  doniesień  z K a n a d y ,  p r z y w ie z io ­
n y c h  .p rzez  paros ta tek  „C olum bia  s i r  .Char­
les B a g o t ,  G u b e r n a to r  tej o sa d y ,  za m k n ą ł  
posiedzenia tam ecznego  ciała p r a w o d a w c z e g o  
d. 12.. Października .  P o d z ię k o w a ł  on o b y ­
d w o m  Izb o m  za ich w spó łdz ia łan ie  i l ibera lne  
p rzychy len ie  się do  zapom óźek  i ośw iadczył,  
iż jest zam iarem  rz ą d u ,  p o s tę p o w a ć  na raz 
rozpoczę te j  drodze .  P ar lam en t  kanadyjski do  
d. 18. L istopada odroczono , L is ty  p r y w a tn e  
z a p e w n ia ją ,  że myśląca część publiczności 
po litykę Sir C ha r lesa  Bagota po zo rn ie  p o ­
c h w a la .  » L e c z , p o w ia d a  S t a n d a r d ,  b y ło ­
by  to  uderza jącą ,  a m oże  n a w e t  zasmucaiącą 
r z e c z ą , gdyby  tej polityki także z innej s t r o ­
ny  o s tro  m e zganiono. W  zago rza łem  czuciu 
w ie  kich mass ludu p o su w a ją  nakon iec  w s z y ­
stkie cno ty  , w y s tę p k i  aż do  os ta teczności ,  a 
p r a w o ś ć ,  oburza jąca  się na S3mo u ła sk aw ie ­
n ie  b u n t o w n i k ó w ,  jest na tu ra ln ie  te raz  w  K a­
nadz ie  w ie lce  w z b u r z o n a .  S zan u jem y  u p r a ­
w y c h  n a w e t  sarn zby tek ,  w id z ą c ,  że przez  
zby tek  w  p r a w e m  uczuciu  n a ro d y  się w z n o -  
szą. i m o ra ln ą  a tm osferę kraju  s w e g o  w  czy- 
stości u trzy inu ją ;  zresztą uczucia takowe, zw y-
chodzą  Same U9Paka>a' ą * do  ro z w a g i  p rzy-

K o b iecy  z w ią z e k  c h a r ty s tó w  o d b y ł  zg ro ­
m a d ze n ie  w  zeszłą n iedzie lę ,  na  k tó r e m  z n o ­
w u  Miss W alk e r  g łó w n y  grała  rolę.

P aros ta tek  »‘ o u th  A m e ry k a ,« k tó ry  dnia 1. 
b. m. opuśc ił  N e w - J o r k ,  p rz y w ió z ł  p e w n ą  
liczbę w y c h o d c ó w  z n ę d z n ia ły c b , k tórzy  w
N e w  J o i k u  nie znaleźli dla siebie robo ty ,  &dyz 
tam eczn i robotn icy  sami nie mają zatrudnien ia ,

C h ło p ak  J o n e s ,  k tó ry ,  jak  w ia d o m o ,  kilka 
razy  potrafił się zakraść do pałacu K u V k i n g -  
h a m ,  i w y s ła n y  został do  A m ery k i ,  z jaw ił  się 
z n o w u  w  L o n d y n ie ,  lecz p rzez  policyą-uję ty  
’ ' o k rę t  »W arsp i ts«  o d p ro w a d z o n y  zostałi na

P o r t u g a l i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 31. P aździern ika .

N ie d a w n o  te m u  d o n o sz o n o  z L iz b o n y ,  że 
M o n s ig n o re  C apaccin i ,  N u n cy u sz  Papieski, 
n o w e  od  d w o r u  sw e g o  o d eb ra ł  instrukcye ' 
us tanaw ia jące  zasady , na k tó rych  uk łady  je °o' 
z rzą d em  portugalsk. miały być k o n ty n u o w a n e  
aby s p r a w y  kośc ie lne  Portugalii choć  raz  n a '  
reszcie  za ła tw ić .  Ale nadzie |a  pom yślna ,  k t ó ­
rą  się c ieszono ,  nie ziściła się. P rz y n a jm n ie j  
lizboński N a c i 0  n a 1 w y ra ż a  : »M ożem  z p e .
w n o śc ią  d o n ie ś ć , ze nad z w y cz au re  i p rzesa ­
dzone  roszczen ia  dworu R zym skiego  i u d e ­

rza jący  w  is toc ie  sp o só b ,  k ló ry m  tam  na na- 
sze b e z ro z u m n e  koncessye odp o w iad a ją  
b in e t  nasz nareszc ie  zniewoliły  do  zm ienn ia  
stósunku s w e g o  z kuryą R zym ską i jej r ep re -  
ze n ta n tem  w  Lizbonie.« —  N a c i o n a l  w y ­
n u rz a  zdan ie ,  iżby najlepiej b y ło ,  gdyby  r z ą d  
Wszystko W stanie d a w n ie js z y m  zos taw ił .  

N i e m c y .
Z L i p s k a ,  dnia 30, Października .

I  nasze  miasto nie uszło w ty r n  roku  pożaru ,  
j e j  nocy  po m im o  dzie lnego  r a tu n k u  spalił się 
do  szczętu w ielk i  zakład m ły n a rsk i ,  n a z w a n y  
A n g trm iih h ,  p rzy  ulicy F rankfor lsk ie j .

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 20. Października ,

Dziś za tknię to na  szczycie w ie ż y  ś. S z c z e ­
pana  n o w y  krzyż i d w u g ło w e g o  orła. B u d o ­
w a  tego o lb rzym iego  ko losu  ro zp o c zę ta  y r  r ,  
1359 za p an o w a n ia  Xięcia R u d o lfa  I V . ,  w  r. 
1433 pod A lb e r te m  V . ,  później C e sa rz em  A l ­
b e r te m  I I . , została dokończoną .  W  r. 1514  
o d n o w io n o  tę w ie ż ę  u s z cz y tu ,  ale z laty ta- 
kierriu p o d p a d łą  u szkodzen iu ,  że m usiano  po ­
m yśleć  o resłauracy i.  Jakoż w  r. 1838 r o z ­
poczęta restąuracya , na  dn iu  20. Paźdz. r. b.  
doszła sw o je g o  kresu. U ro c zy s te  p o św ię c e n ie  
k r /y z a  odby ł ce leb ru jący  K a n o n ik  katedralny , 
Hrabia W e lse rs ł ię im  J e j  Ces, Mość C e sa rz o  • 
w a  m a tk a ,  Xjężniczka S a le rno  w r a z  z sw o ją  
dosto jną c ó rk ą ,  p rzy p a try  w a ły  się z okien pa­
ł a c u  tć, pam ię tne j  dla W ie d n ia  u roczystośc i

2 2 2 * 7  , ] ” !• c T aZ Z k r z >i e m  (p ie rw sz y  w a ż y  
. ‘ .. r u o* 58; ra z e m  280 f u n tó w )  m a  JO stóp
kości W y S 0 M c i ’ 3 4 s tóP i 10 cali szeroP

Mul  t a n y  \ W o ł o s z c z y z n a .
Z B u k a r e s t u ,  dnia 26,* Październ ika .

( D o strz  Austr.') N adesłana  tu z K ons tan -
y ^ l Pn»rnSZK P o w i o z ł a  Rossyjskjemu G e ­

nera lnem u  K o n su lo w i  w i a d o m o ś ć ,  źe d o ty c h ­
cz asow y  h o sp o d a r  Ghika z u rz ę d o w a n ia  sw e -

f ° h ik a d Cr ' y Z0S,af- S,tÓSOVVnie do łego X.ąźę 
n r l r  sia| rar,°  rządy  w  ręce oznaczone ,  w  

ń. (! '(z.nU r* regulam inie  R ejencyj tymczaso- 
ej (K a n n ak a m ie )  złożył, składającej się z W .

w l i  S f i T ' y ,  J - r z e g o  Filippesko, z W .
V o rn ik a ,  1 heodora  W a k a r e s k o  i 7l W ielk .  
L o g o th e ty  M ichała Korriesko. P 0 z w o ła n iu  
d e p u to w a n y c h  na n a d z w y cz a jn e  zg ro m a d zę  
pie p r z y s t ą p i  w  sposób zg o d n y  z przep isam i 
reg u tam m u  , w  p rzeGiągu p rzep isanego  w  n im  
czasu do w y b o r u  n o w e g o  hospodara .  K o m  
m issarz P orty ,  w io z ą r y  ha tyszery f ,  s tanął już 
W k w apan tan ie  j co chw ila  tu  sp o d z iew a n y ,  
h p o k o jn o ść  i p o rządek  publiczny  ani na c h w i-  
lę nie zos tały  zak łócone  Z ło ż o n y  z godności 
X W  dzisiaj w  p o łu d n ie  do  S ied m io g ro d u  się
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T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  19. P a ź d z i e rn ik a .

S e ra s k i e r  Mu s t a f a  Basza  o d e b r a ł  o d  P o r t y  
p r z e c i w n y  ro zka z .  M a  o n  az d o  da l s zy c h  r o z ­
p o r z ą d z e ń  w  S y ry i  pozos t ać .  P r z y c z y n ą  t ego  
r o z p o r z ą d z e n i a  m a  b y ć  juz to  s p ó r  m i ę d z y  Ma* 
r o n i t a m i  s a m y m i  p o w s t a ł y ,  j u z  t o  ta  okoli* 
c z n o ś ć ,  źe  P o r t a  p r o j e k t u  m o c a r s t w  w z g l ę ­
d e m  a d m i n i s t r a c y i  L i b a n u  n ie  p r z y j ę t a .

R e n e g a t  n i e m ie c k i ,  k t ó r y  w  p ó ł t o r a  r o k u  
d o s z e d ł  a i  d o  s t o p n i a  B e j a  ( b y ł y  K a p i t a n  W e t z -  
l a r ) ,  o ż en i ł  się w ł a ś n i e  z T u r c z y n k ą ,  k tó r a  m u  
z n a c z n y  w n i o s ł a  ma j ą t ek .  W e s e l e  t o  obcho*  
dzi l i  T u r c y  z  w ie lką  okaza ło śc i ą .

Rozmaite w iadomości*
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d  Kró l .  

R e j e n c y i  w  P o z n a n i u  z dn .  8. na. b .  o b e j m u j e  
m i ę d z y  i n n e m i  n a s t ę p u j ą c e  k r o n i k i  o sob i s t e :  
D o t y c h c z a s o w y  n au czy c i e l  p r z y  K r ó l .  s zkol e
i m ie n i a  L u d w i k i ,  P a n  J ó z e f  M a l c z e w s k i , u -  
s t a n o w i o n y  n a u c z y c i e l e m  p r z y  t u t e j szein  k a -  
t o l i c k i e m  S e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e m ; —
p r a k i y c z n y  l e k a r z ,  c h i r u r g  i a k u s z e r ,  R o b e r t  
T e o d o r  W o l f f ,  u p o s a d n i ł  s ię  w  B o j a n o w i e ,
p o w i a t u  K r o b s k i e g o ;  —  w  Miej sk i e j  G ó r c e  
m i e s z c z a n i n  B o g u m i ł  P e c h ,  w  Mo s i n i e  m ie  
s zc za n i e  "Wi lhe lm  S o m m e r ,  A n t o m  Hoszki e-  
w i c z  i J a n  K o r d y l e w s k i ,  a w  G ostyn iu  m i e ­
szczan i e  F r a n c i s z e k  C z a b a i s k i ,  S y l w e s t e r  G a ­
n o w i c z  i B e n j a m in  S c h r a u b e  c z ło n k a m i  r ad y  
mie j sk i ć j  m i a n o w a n i .  —  D o t y c h c z a s o w y  z p o ­
l e ce n i a  u r z ę d u j ą c y  B u r m i s t r z  B r o w n  w  B r o y -  

h  s t a n o w c z o  b u r m i s t r z e m  t a m ż e  u s t a n o -  
w jo n y ;  _  r e s k r y p t e m  J .  W ,  Ministra w o j n y  
z d  25. z- m .  S e k r e t a r z  I n t e n d a n t u r y  S c h w i e -  
t z e r  i A s s y s t e n t  S e k r e t a r y a t u  B r a c h v o g e l  R e -  
f e r e nd a r yu s / . a m i  I n t e n d e r i l u r y  m i a n o w a n i .  —— 
O b w i e s z c z e n i a  t yczą ce  się p o s t ę p o w a n i a  p r z y  
p r z e w o z i e  p r o c h u ;  —  c z ą s t k o w e g o  h a n d l u  
k m i n e m  w ł o s k i m ;  —  o c h o r o b a c h  b y d l ę c y c h ;  
_  o  w y p a d k a c h  o ź r e b i e ń  za r. 184 1 ;  —  o 
p o w s t a n i u  n o w e j  p o sa dy  f l e l e n o w a  w  p o w .  
P o z n a ń s k i m ,  i K a z i o p o l a  w p o w .  O b o r n i c k i m ;
  don i e s i en i e  o  d a r a c h  p o b o ż n y c h :  koś c i ó ł
par af i a l ny  kato l icki  w  S k a lm ie r z y c a c h  p o w i a t u  
O d o l a n o w s k i e g o , o t r z y m a ł  na s t ę p u i ą c e  d a r y :  
1 )  O d  pani  N ie m o j ew s k i e j ,  d z i edz i czk i  na Sii-  
w n i k a c h ,  ba ld ak im  m a j ą c y  w a r t o ś c i  t a l a r ó w  
t r z y d z i e ś c i ,  2)  od  pani  K a r w a c k i  z s z c z y p i o r -  
n a  sześć  ś w i e c  j a r z ęcy ch  w a r t o ś c i  d z i e w i ę ć  
t a l a r ó w  3)  oĈ  Z u z a n n y  za m ę ż n e j  M a , c z a k  z 
S k a l m ie r zy c  f i ranki  d o  o b r a z u  N.  M ar y i  P a n -  
ny ,  w a r t o ś c i  d w ó c h  t a l a r ó w ,  4 )  o d  J ę d r z e j a  
V V a w r z y ńczaka z S k a l m i e r z y c  p a rę  c y n o w y c h  
l i ch t a r zy  n a  o ł t a r z ;  —  p r z y  s p o s o bn oś c i  u r o ­

cz y s t eg o  w d .  4.  W r z e ś n i a  r .  b .  o b c h o d u  d r u ­
giej  s e t n i cy  z a p r o w a d z e n i a  ew an i e l i e k i e g o  s y ­
s t e m u  ko śc i e ln eg o  w  J u t ro s i n i e  o t r z y m a ł  k o ­
śc ió ł  w i e l e  d a r ó w ,  m ię d zy  i n n e m i  od  dz i e dz i ca  
tej  m a j ę t n o ś c i ,  Xi ążęc i a  J m c i  C z a r t o r y sk i e go ,  
p a r ę  s r e b r n y c h  l i ch t a r zy  n a  o ł t a r z .

(Nade*lano..)

Do Panny Dziubińskiej.
N ieprzetarlaś była jeszcze oczu zrana,
K iedy skopu sta rego , wzięłaś za barana,

T yle  niewiadomości,_
Przypisuję J e j  niewinności.

S z e f l e r ,
■ * owczarz.

Z  nas t a j ącą  p o r ą  z i m o w ą  p o l e c a m y  P r z e ­
ś w i e t n e j  P u b l i c z n o ś c i  na sz  d o b r z e  d o b r a n y  
sk ł a d ,  o b e jm u ią c y  w s z e l k i e  ga tunk i  w i n  R e ń ­
sk i c h ,  F r a n c u z k i c h ,  W ę g i e r s k i c h  i p r a w d z i ­
w y c h  s z a m p a ń s k i c h ,  j a ko  t o :

N C l i quo t ,
J a q u e s o n  ( V e r z e n a y ,  B o u z i ) ,
D u e  d e  M o n t e b e l l o ,  
d e  W i l l e r m o n t ,
S ch re id er ,
L a m b rj ,
Bo l l i nge r ,
W o l b a u m  i E i s ek  i t. d . ,  

n i e m n i ó j  r ó ż n e  ga tun k i  r u m u ,  j ako też  w s z e l ­
k i eg o  r o d z a j u  t o w a r y  cuk i e rn i c ze  i k aż d eg o  
cza su  c iep l e  i z i m n e  p o t r a w y ;  p r z y j m u j e m y  
o r a z  z a m ó w i e n i a  na  o b j a d y  i w ie lk i e  c i ep l e  i 
z i m n e  pa sz t e ty  w  d o m u  i za  d o m e m  i u s k u ­
t e c z n i a m y  p u n k t u a l n i e ,  a  t o  w s z y s t k o  W  na j ­
s ł u szn i e j s zych  c e n ac h .

P o z n a ń ,  dnia 4. L i s t o p a d a  1842.
J. G i v a n o l i  &  C o m p .

K o m p l e t n y c h  kul  ( b i l )  b i l l a r d o w y c h  już 
w p r a w d z i e  u ż y w a n y c h ,  l ecz  zu p e ł n i e  j es zcze  
d o b r y c h ,  t an io  n a b y ć  m o ż n a  u

J. G i o v a n o l e g o  i C o m p .
P o z n a ń ,  dn i a  4. L i s t opa da  1842,

Ceny targowe
w mieście, 

P o z n a n i u .

P sz en i c y  szefe i  
Z y t a  . dt .  . 
J ę c z m i e n i a  d t  . 
O w s a  . d t .  . 
T a t a r k i  dt .  . 
G r o c h u  . d t .  .
Z ie m ia k ó w  dt. . 
Siana cetnar . 
S ło m y  k opa . . 
M asła  garn iec  .

D n ia  7. L isto jiada .
1842. r.

oil I do
al. sgr. fen .I  Tal, sgr.sgr. feru
1 17 6 1 18 - 6
1 5 — 1 7 6
1 1 --- 1 ‘2 6

23 —

1 10 __ 1 11 6
1 10 --- 1 11 6

__ ___ — 17
1 12 6 1 13 6
6 25 — 7 — —
2 2 | 6 2 5 —


